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D e fila d a  c z o łg ó w  n a ulicach W a r s z a w y

Sztandary od społeczeństwa
o trzy m a ła  broń pancerna

W  c z w a r t e k  o  g o d z .  1 0  r a s o  n a  
p o l a  m o k o t o w s k i m  o d b y ł a  s i ę  u -  
r o c z y s t o ś ć  w r ę c z e n i a  s z t a n d a r ó w  
o d d z i a ł o m  a r t y l e r i i  O . K .  W a r ­
s z a w a  i  Ł ó d ź  i j e d n o s t k o m  b r o n i  
p a n c e r n y c h  z  c a ł e j  P o l s k i .  S z t a n ­
d a r y  z o s t a ł y  u f u n d o w a n e  p r z e z  
s p o ł e c z e ń s t w o  m i a s t  l u b  o k r ę g ó w ,  
n a  k t ó r y c h  t e r e n i e  s t a c j o n u j ą  o d ­
n o ś n e  j e d n o s t k i  b r o n i  p a n c e r n e j  
l u b  a r t y l e r i i .

P o  o b u  s t r o n a c h  u s t a w i o n e g o  
n a  p o l u  o ł t a r z a  p o l o w e g o  n a  w y ­
s o k i c h  m a s z t a c h ,  z a k o ń c z o n y c h  
s t y l i z o w a n y m i  o r ł a m i ,  z a w i e s z o n o  
f l a g i  o b a r w a c h  n a r o d o w y c h  o r a z  
a r t y l e r i i  i  b r o n i  p a n c e r n y c h .

N a p r z e c i w k o  o ł t a r z a  u s t a w i ł y  
s ię  o d d z i a ł y  w o j s k o w e  w  s z y k u  
r o z w i n i ę t y m .

N a  u r o c z y s t o ś c i  t e j  o b e c n i  b y l i  
g e n e r a l i c j a  o r a z  p r z e d s t a w i c i e l e  
w ł a d z  p a ń s t w o w y c h  i s a m o r z ą d o ­
w y c h .

N a  c h w i l ę  p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  
u r o c z y s t o ś c i  p r z y b y ł  p r z e d s t a w i - , 
c i e l  Pana P r e z y d e n t a  R .  P .  i  M a r y '

s z a l k a  Ś m i g ł e g o  -  R y d z a ,  m i n i ­
s t e r  s p r a w  w o j s k o w y c h  g e n .  K a ­
s p r z y c k i .

P o  M s z y  ś w .  k s .  b i s k u p  G a w l i ­
n a  d o k o n a ł  p o ś w i ę c e n i a  s z t a n d a ­
rów ", p o c z y m  o d b y ł a  s i ę  c e r e m o ­
n i a  w b i j a n i a  g w o ź d z i  w  d r z e w c e .

P o  c e r e m o n i i  w b i j a n i a  g w o ź d z i  
o d b y ł o  s i ę  u r o c z y s t e  p r z e k a z a n i e  
s z t a n d a r ó w  w o j s k u .

P r z e k a z a n i a  d o w ó d c o m  o d d z i a ­
ł ó w  b r o n i  p a n c e r n y c h  i  a r t y l e r i i  
d o k o n a ł  p .  m i n .  g e n .  K a s p r z y c k i .

W  c h w i l i  g d y  d o w ó d c y  o d d z i a ­
ł ó w  p r z e k a z y w a l i  s z t a n d a r y  p o c z ­
t o m ,  o r k i e s t r a  o d e g r a ł a  h y m n  n a ­
r o d o w y .

Z  k o l e i  o d b y ł a  s i ę  w  A l e i  N i e ­
p o d l e g ł o ś c i  d e f i l a d a  p o c z t ó w  
s z t a n d a r o w y c h  o r a z  j e d n o s t e k  
b r o n i  p a n c e r n y c h  i o d d z i a ł ó w  a r ­
t y l e r i i .  D e f i l a d ę ,  k t ó r ą  p r o w a d z i ł  
g e n .  K r o k  -  P a s z k o w s k i ,  p r z y j ą ł  
w  o t o c z e n i u  g e n e r a l i c j i  p .  m i n .  
g e n .  K a s p r z y c k i .

N a s t ę p n i e  o d d z i a ł y  w o j s k o w e  
p r z e m a s z e - r o w  a ł y  u l i c a m i  m i a s t a

Pow stańcy zajęli m . Um brla

Balaguer w ogniu walk
O lb r z y m ie  s tr u ty  c z e rw o n y c h

u o  B e l w e d e r u ,  a n a s t ę p n i e  Al. U - BARCELONA, 26. 5. Na odcin- 
j a z d o w Ts k ą ,  N. ś w i a t e m  i K r a k .  k u  C o r b a l a n  w ojska gen. F ranco 
P r z e d m i e ś c i e m  n a  p l a c  M a r s z a l k a   ̂ wspierane przez wielką ilość czoł 
P i ł s u d s k i e g o ,  g d z i e  k o l e j n o  c ie le -  gów, z a j ę ł y  p o m i m o  
g a c j e  o d d z i a ł ó w  p r z y  d ź w i ę k a c h j s i l n e g o  o p o r u  o d d z i a

ł ó w  r z ą d o w y c h  U m-  
b r i a  C a b e z o  G r a n d ę .  

Umbria położona jest na połud

h y m n u  n a r o d o w e g o  z ł o ż y ł y  w i e ń  
c e  n a  g r o b i e  N i e z n a n e g o  Ż o łn i e ­
r z a .

N a  z a k o ń c z e n i e  u r o c z y s t o ś c i  o d - nie od Corbalan w kierunku M o- 
d z i a ł y  a r t y l e r i i  i b r o n i  p a n c e r -  ra de Rubielesm nie m ogąc s fo r ­

sow ać lm ii w ojsk  rządowych, 
powstańcy usiłow ali za jąć stano

n y c h  p r z e d e f i l o w a ł y  p r z e d  m o g i ł ą  
N i e z n a n e g o  Ż o łn i e r z a .

wiska w ojsk rządowych na za­
chód, co  im się w czoraj udało.

SALA M AN K A , 26. 5. Kom uni­
kat głów nej kwatery w ojsk gen. 
F ranco: U biegłej nocy nieprzyja 
ciel atakował w dalszym ciągu 
gw ałtow nie stanowiska nasze na 
odcinku Trem p i przyczółki m o­
stow e Balaguer i la Baronia. 
W szystkie jednak ataki zostały 
odparte z ciężkim i stratami. P o ­
rażka n ieprzyjaciela  była tak

Z e p s u t y  r e w o lw e r  o fia r y  m o rd e rs tw a

Nierozwikłana zagadka
zbrodni na ul. Szym an ow skie j

Wycofywane ochotników z  Hiszpan!?
leszcze jedna próba nein erwencii

L O N D Y N , 2G. 5. ( P A T ) .  D z i ś  
o  g o d z .  11 p o d  p r z e w o d n i c t w e m  
l o r d a  P l y m o u t h  z e b r a ł  s i ę  p o d k o ­
m i t e t  n i e i n t e r w e n c j i .  C e le m  o m ó ­
w i e n i a  w y k o n a n i a  p l a n u  w y c o ­
f a n i a  o c h o t n i k ó w  i p r z y w r ó c e n i a  
k o n t r o l i ,  b ę d ą c e g o  w  o s t a t n i c h  
t y g o d n i a c h  p r z e d m i o t e m  n a r a d  
f r a n c u s k o  -  b r y +y j s k i e h .

W  p o s i e d z e n i u  w z i ę ł y  u d z i a ł  
w s z y s t k i e  d e l e g a c j e  w  k o m p l e c i e  
z a m b a s a d o r a m i  i p o s ł a m i  r e p r e ­
z e n t o w a n y c h  k r a j ó w  n a  c z e le .

D e l e g a c j e  s ą  j u ż  w  p o s i a d a n i u  
o d p o w i e d z i  s w y c h  r z ą d ó w  n a  
p r z e d s t a w i o n y  im  w  u b i e g ł y m  t y ­
g o d n i u  p r o j e k t .  P rojekt ten prze­
w idu je  przyw rócenie kontroli lą ­
dow ej, której tow arzyszyć będzie 
wzm ocnienie systemu obserw acyj­
nego na morzu. N a  w y p a d e k  g d y ­

b y  w  c i ą g u  3 0  d n i  p o  z a m k n i ę c i u  
g r a n i c  f r a n c u s k o  -  h i s z p a ń s k i e j  i 
h i s z p a ń s k o  -  p o r t u g a l s k i e j  w y c o ­
f y w a n i e  o c h o t n i k ó w  n i e  r o z p o c z ę ­
ło  s ię .  Rząd francuski m iałby p r a ­
w o o d z y s k a ć  sw obodę ruchów . O - 
k r e s  t e n  m ó g ł b y  b y ć  j e d n a k  p r z e ­
d ł u ż o n y  o  12 d n i .  W  k o ń c u  p r o j e k t  
p r z e w i d u j e ,  ż e  w y c o f y w a n i e  o -  
c h o i n i k ó w  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  
s t o p n i o w o .  P o w z ię t .o  p o s t a n o w i e ­
n i a ,  a b y  t e n  s p o s ó b  w y c o f y w a n i a  
n i e  o p ó ź n i ł  p r z e w i d z i a n e g o  t e r ­
m i n u .

Wczoraj wi;czorent około godz. 
21 ni 3o policjant II komisariatu 
patrolując ulicę Szymanowską zau 
w azyl na rozległym polu obok to: ów 
kolejowych, leżącego jakiegoś męż­
czyznę. Policjant pod zedł bliżej. 
Mężczyzna leżał twarzą do ziemi z 
rozłożonymi rękami. Ubranie miał 
powalane biotem, gdyż jłetnis. była 
rozmokła od deszczu. Policjant na­
tychmiast pobiegł do naibtóższego te­
lefonu i zaalarmował kotnisai iat II 
P. P-, a następnie wezwał pogoto­
wie Przybyły lekarz stwierdził zgon. 
Twarz mężczyzny była zabłocona, a 
na lewej skroni widać było krew.

Mężczyzna jest wzrostu wysokie­
go, szatyn, z wyglądu inteligent, w 
wieku około 30  lat ubrany w jasny 
płaszcz, czarny garnitur, koszulę bia­
łą w kraty, pantofle czarne. Na gło­
wie miał kapelusz szary7, wewnątrz 
którego widriała iirma z  adresem: 
Katowice ul. 3 Maja.

Zwłoki przewieziono do proseldo 
rium przy ul. Oczki.

Na miejsce przybyły powiadomio­
ne władze ś'edcze, które przeszukały 
teren. W odległości okcio 3 metrów 
od miejsca znalezienia tra p i mężczy­
zny leżał w mokrej trawie rewolwer 
belgijski typ 7,05 ,,F. N.“ : W rewol 
werze by! tylko jeden nabój. Po do­
kładniejszym przeszukaniu terenu 
lampkami elektrycznymi znaleziono 
łuskę od naboju, która kżała w od­
ległości 1 metra od głowy trupa.

Po obejrzeniu rewolweru okazało 
się, że od dłuższego czasu nie strze­
lano z niego i lufa wewnątrz była 
zardzewiała. Poza tym rewolwer był

zacięty tak, że nie mocna byto z nie- 
1 go wystrzelić.

Policja prowadzi dochodzenie cc 
iem ustalenia nazwiska mężczyzny i 
w jakich okolicznościach nastąpiła 
śmierć.

wielka, że uniem ożliwiła wszelką 
akcję i przeszkodziła mu podejść 
natarcia na innych odcinkach.

Podczas zwiadów dokonanych 
przez nasze w ojska w po­
bliżu kilku atakowanych sta­
nowisk, naliczono 365 zabitych, 
w tej liczb ie  8 o ficerów  i 24 podo 
ficerów  ponadto wzięto do n ie­
w oli 752 żołnierzy i m ilicjantów .

Na fron cie  Teruel za jęto Los 
Meines, V aldecro oraz inne pozy­
cje, a także szczyty M onegro 1 Or 
nilL Lotnictw o nasze zniszczyło 
na lotnisku Celra 2 n ieprzyjaciel 
skie ciężkie bom bow ce oraz samo 
lot m yśliwski. Dwa inne nato­
miast sam oloty zostały7 poważnie 
uszkodzone.

6 0 0  R A K H Y C H  
L E G I O N I S T Ó W

N EAPO L. 26. 5. Przybył tu z 
Hiszpanii statek szpitalny „A u il- 
je ja “ , w ioząc 600 rannych legioni 
stów  włoskich. O lbrzym ie tłum y 
entuzjastycznie w itały przyby­
łych. O ddziały u o jsk a  oddały ho­
nory. Rannych um ieszczono ur 
szpitalach neapolitańskich.

D o b r a  r a d a  p r z y j a c i ó ł k i
Pamięć o potrzebach męża —  

przywiąże Clę do m ego silniej niż 
stal.

Nie zapominaj więe —  przed 
w yjazdem  na urlop —  podać dc-

„A B C " jego now y adres.
Kantor „A B C " Now y Świat 15 

I p., -teł. 22450 czynny w7 godz. 
8 —  19.

W POZNANIU
O D D ZIA Ł „ABC** 

mieści się przy uL 27 Grudnia 2. 
P rzyjm uje prenumeratę, 

ogłoszenia.

H i r o t a  u s t ą p i ł
R e k o n s tr u k c ja  g a b in e tu  ja p o ń s k ie g o
T O K I O ,  2 6 . 5 . P o  k o n f e r e n c j i ,  

j a k ą  o d b y ł  p r e m i e r  K o n o y e  z ge

D w a  n a c j o n a l i z m y

Lo tn isko
na s z c z y c ie  g ó ry
O U K A , 2 6 . 5 . N a  s z c z y c i e  g ó r y  

Ikoma w p o b l i ż u  O s a k a  b u d o w a ­
n e  j e s t  o b e c n i e  l o t n i s k o .  J e s t  t o  
p i e r w s z e  l o t n i s k o  w  J a p o n i i  Sia 
tak z n a c z n e j  w y s o k o ś c i .

Z ło d zie je
w  to g a c h

LWÓW, 26. 5. Z Kolbuszowej do­
noszą: Przed sądem okręgowym w 
Kolbuszowej stanęła szajka złodziei, 
która dokonała szeregu zuchwałych 
kradzieży. M. in. złodzieje dostali się 
do gmachu sądu grodzkiego w Kol­
buszowej, gdzie przebrali się w togi 
sędziowskie i w tym ubiorze splądro­
wali biura.

Szajka została w wyniku śledz­
twa ujęta i obecnie jej członkowie 
odpowiadali przed sądem, który ska­
zał łch na kary od 10 miesięcy do 8 
lat więzienia. Dodr.ć należy, że herszt 
bandy Lenart ma w sumie do odsie­
dzenia 20 lat za rożne sprawki, przy 
czym dwukrotnie usiłował zbiec z wię­
zienia.

Nowoczesne ruchy narodo­
we wywodzą swój ród z haseł 
wielkiej rewolucji. O czyw!- 

i ście błędem byłoby twierdzić, 
jak to czyni wiele osób na pra 
wo i na lewo jakoby samo po 
jęcie narodu było stworzone 
w okresie wielkiej rewolucji. 
Pojęcie to bowiem istniało 
dawniej, a istnienie narodu 
wywierało wielki wpływ na 
rozwój wypadków historyez- 
nycl). W  każdym razie jednak 
ruchy narodowe od końca 
X V I I I  wieku nabrały innego, 
niż dawniej, charakteru.

Cechą charakterystyczną tej 
nowości było lo, że w więk­
szym niż dawniej, stopniu za­
częto apelować do szerokich 
mas narodu. Pojęcie narodu 
zaczęło obejm ować wszyst­
kich obywateli danego pań­
stwa, co w7 krajach zachodniej 
Europy było rówmoznaczne z 
ogółem członków danego na­
rodu.

Jednocześnie na hasłach na 
rodowych zaczęły grać czyn­
niki międzynarodowe i anly- 
narodowe z masonerią na cze 
lc. Z liascł narodowych czyni­
ły one taran do rozbijania do­

tychczasowego porządku rze­
czy7, wykazującego oczywiście 
cały sereg błędów i niedoma­
gali, ale będącego jednocze­
śnie ważną przeszkodą, unie­
możliwiającą opanow7anie spo 
łeczeńslw rdzennych przez ży 
dów. Masoneria, interpretując 
w swoisty sposób hasła naro­
dowe, wyzyskując na swój ra 
chunek ruchy narodowe naro 
dów niewyzwolonych w7 grun 
cie rzeczy prowadziła swoją 
politykę.

Ten wpływ czynników ma­
sońskich na ruchy narodowe 
wyhił specjalne piętno na po­
wstającym nacjonalizmie, na­
dając mu pewne zabarwienie 
pozytywistyczne -  malcrialis- 
tyczne. To zabarwienie było 
tym dziwniejsze, żc z istoty 
swojej nacjonalizm był prą­
dem wybitnie idealistycznym, 
apelującym do najlepszych 
stron duszy ludzkiej.

Ten pozytywistyczny cha­
rakter zaznaczył sie we wszy­
stkich ruchach narodowych. 
Zarówno w nacjonalizm ie Ma 
urras‘a i fiarres‘a wc Francji, 
jak i w nacjonalizmie Corru- 
dińiego we Włoszech. Piętna 
lego nie uniknął również nasz

ruch wszechpolski, stworzony 
przez Popławskiego, Balickie­
go i Dmowskiego.

Z biegiem czasu nacjona­
lizm wyzwalał się z pod ob­
cych mu wpływów pozytywi­
styczne 
Proces

tycznie zastosowaną biologią*1 
(Hans Schemm); „przez na­
ród rozumie idea narodowo - 
socjalistyczna naturalną, a 
mianowicie biologiczną, albo 
organiczną jedność pótatycz- 

- materialislycznych. [ ną‘* (Ludwik Habc rlein); „na 
ten postępował pod ród, duch narodowy narodo-

wpływem doktryny katolic­
kiej. Jeszcze jednak dziś w

piętno to renz).wielu wypadkach 
jest widoczne.

Bardzo jaskrawo występuje 
ono w ruchu narodowo - so­
cjalistycznym niemieckim, acz 
kol wiek ruch ten powstał już 
po wojnie i zdawałoby się, 
mógł się pozbyć grzechów mło 
dości, na jakie cierpiał nacjo­
nalizm. Cała doktryna rasiz 
mu niemieckiego — to jeszcze 
spadek po materializmie z 
wieku XIX-go. Zresztą samo 
pojęcie narodu ma w doktry­
nie narodowo - socjalistycz­
nej charakter biologiczny. 
Sam Hitler nazywa naród 
„wielkim organizmem**. W  hi 
tlerowskich zaś wydawnic­
twach, omawiających w spo­
sób naukowy doktrynę 
dowo - socjalistyczną, spoty­
kamy takie określenia jak: 
„narodowy socjaPzm iest noli

wosc są me do pomyślenia 
bez podstawy rasowej" (La-

Tymczasem w Polsce ewolu 
cja bardzo szybko odbyła się 
w kierunku usunicia pier­
wiastków materialistyeznych 
z nacjonalizmu, a jednocze­
śnie coraz bardziej następuje 
zespolenie idei narodowej z 
ideą katolicką. Przykładem ta 
kiego zespolenia jest ideolo­
gia narodowo - radykalna. I 
tu powstaje głęboka przeciw- 
stawność między Polską, repre 
zentującą nowoczesny nacjo­
nalizm katolicki, a Niemcami, 
reprezentującymi jeszcze daw 
ny, pizedwojenny, materialis- 

j tyczny nacjonalizm, który on­
giś w  innych może formach i 

naro- i postaciach tak gorliwie popie­
rany7 był przez czynniki ma­
sońskie.

J. K.

n e r a ł a m i  U g a k i  i A r a k i  o r a z  z 
w s z y s t k i m i  d o r a d c a m i  r z ą d u .  O  
g o d z .  17  z o s t a ł a  z a p o w i e d z i a n a  
r e k o n s t r u k c j a  g a b i n e t u .

M i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  
H i r o t a  u s t ą p i ł .  N a  m i e j s c e  je g c  
z o s t a ł  m i a n o w a n y  g e n e r a ł  K a z u -  
h i g e  U g a k i ,  b y ły 7 m i n i s t e r  w o j n y  
| g u b e r n a t o r  g e n e r a l n y  K o r e i .

G u b e r n a t o r  b a n k u  j a p o ń s k i e g o  
S e i s z in  I k e d a  z o s t a ł  m i a n o w a n y  
m i n i s t r e m  f i n a n s ó w  o r a z  m i n i ­
s t r e m  p r z e m y s ł u  i h a n d l u .

G e n .  A r a k i ,  b .  m i n i s t e r  w o j n y  
o b j ą ł  t e k ę  m i n i s t r a  o ś w i a t y .

U g a k i  o b e c n y  m i n i s t e r  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  l i c z y  7 0  l a t .  B y ł  o n  
c z t e r o k r o t n i e  m i n i s t r e m  -w o jn y .

A r a k i  l i c z y  61  l a t ,  b y ł  o n  m i n i ­
s t r e m  w o j n y  w  g a b i n e c i e  I n u k o i  
i w  r z ą d z i e  S t a i t o .

N o w y  ń i i n i s t e r  f i n a n s ó w  k s z t a ł ­
c i ł  s i ę  w  A m e r y c e ,  g d z i e  u k o ń c z y ł  
u n i w e r s y t e t  w  H a r v a r d .  L i c z y  l a t  
7 1 . V / r .  1 9 3 5  z o s t a ł  m i a n o w a n y  
g u b e r n a t o r e m  B a n k u  j a p o ń s k ie g o .

Spraw a
C ze c ftc s ło w s c ji

RZYM, 26. 5. M inister spraw 
zagranicznych Ciano przyjął dziś 
ambasadora niem ieckiego von 
Mackensena.

LON DYN 26. 5. P oseł czecho­
słow acki Jan M asaryk odleciał 
clziś rano do PragL

F A M IE  T A J  
O BEZRCE&TNYCH  

NARGD OWCACH


